
T r e ś ć .  W iadom ości K raiow e: z Peterzburga. W iadom ości Zagraniczne: N iem cy. F rancyia.
W ło ch y . R ozm aitości.

NIEDZIELA. 2  Lutego. 1 8 1 9  r .

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Peterzbiirga, 2 Lutego.

J. O- X. J. Giedrorc B iskup Zm udzki p rz e ­
s y ła n e  za E xem plarz gazety  naszey zw y- 
czayną prenum eratę, d o łączy ć  ra c z y ł  na rzecz 
Jnw alidów  rubh  assygnacyynych sześćdzie­
siąt.—

—  C hociaż sm utek postracie N ayukochaii- 
szey siostry ‘ N aylepszego z M onarchów , N ay- 
m iłośc iw szego  Pana naszego Cesarza JM sci 
A lexandra, o k ry ł stolicę tu teyśzą pow szechną 
ża ło b ą  i zam knął w szystk ie teatra i m ieysca 
zabaw  publicznych, s ły ch ać  atoli że ostatnie 
dni k arn aw ału  będą puśw ięconę niew innym  
zabaw om  ludu, to iest góry z lodu będę m ia­
ły  m ieysce, a naw et i reprezen tacy ie  teatral­
ne. W ątp ić  iednakże należy, aby te b y ły  li­
czne i znalazły  ochoczych w idzów .

List z Narwy.
Miasto N arw a w dniu 29 Grudnia o godzi­

nie 7 z po łudnia usczęsiiw ionem  zostało p rz y ­
byciem  N ayiaśnieyszey Cesarzow ey M aryi. 
N. Pudrożiia ra c z y ła  się zatrzym ać w  domie 
przygotow anym  dla siebie, gdzie  spotkaną

została przez Komendanta Jenerał-M aiora i 
kaw alera  Jefimojwicza w spólnie z urzędnika­
mi cyw ilneini i w oyskow em i. —  O byw atele 
m ieli sczęście ofiarować N. C esarzow ey chleb 
i sól. Po czem  tenże Komendant s taw ił p rzed  
N. Panią urzędników  rozm aitych  C yw ilnych  
i w pyskow ych , rów nie tez i dam , ialco to m a ł­
żonkę sw oią i innych. O p ó ł iedynastey N. Pani 
i a d la  w ieczerzę  z znakom itszem i u rzędnika­
m i i iniiemi zuakom item i osobami płci- obo- 
iey;  po w ieczerzy  zaś o godzinie 2 z półno­
cy w dalszą udała  się podróż. C hcąc zaś 
okazać dow od sczególney sw ey Monarszey 
ła sk i, ofiarow ała Komendantowi p ierśc ień  b ry ­
lantowy ozdobiuny sw ą cy frą , a gospodyni 
domu ferm oar dy iam en tow y .— 'M iasto Przez 
c a łą  no.c wspaniale by ło  ośw iecone.

  D ołączone p rzy  tern piśm ie rubli d zie­
sięć n a  rzecz Jnw alidów , w esz ły  do ich  kassy.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N  I E M C T .
Od Brzegów Menu, 22 Stycznia .

Król J M ś ć  W irtem bergski w  celu u w iecz­
nienia pam ią tk i N ayiasnieyszey Królowej?
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m ałżonki swoiey, m ianował założony przez 
" v y Ł v a , , i a  Panie,,,

At\V W irtembergii zaw iązało się w  tych 
dniach towarzystwo, którego celem lest w y­
stawienie pomnika na czesc zeszłey Krolo- 
w ev Członki takowego m aią zamiar zało­
żyć towarzystwo dobroczynności i  uczcie ie 
imieniem towarzystwa Katarzyny. Summa 
■zas "iakiey na ten przedm iot potrzeba ma 
być zebraną z podpisów, .

F r a n c y  u .
2 Paryża.) i Q  S tyczn ia .

Ostatnia przemiana w  m inisterstwie ^ p o ­
zbaw iła iescze zapalonych roialistow zupeł­
n y  nadziei i śm iałości. R o z s ie w a j pog ło­
ski znowu, źe wkrótce inna zaydzie w tem 
£& przedm iocie przemiana, tycząca się le- 
źeli nie samych ministrów, to przynaymniey 
Ich  system atu. Przez takie to środki staraią 
sie spraw ić wrażenie na um ysłach publiczno­
ści i rozsiać powszechą trw ogę. Lecz w . - 
domo wszystkim, źe przyięty teraz systemat 
przez ministrów iest potwierdzonym przez 
ca łą  Francyią i uznanym za konstytucyjno 
Liberalny, m aiący za naygłowmeyszy przed­
m i o t ! -Z achow an ie  karty  k o n sty tu cy y n ęy i 
dokładne iey przepisów wykonanie. O a nie 
iakiego czasu co raz się widoczniey okazme.i akie go czasu co r a z  r r  ,
L  w  teraznieyszych posiedzeniach izby cle 
putowanych sama tylko strona prawa składa 
onoozvevia, a tak nazwane centrum cz^li 
pierw sza wolnie m yśląca oppozycyia, przy- 
K S a  Si? do strony lewejr, t o * .  do strony 
ministrów. WaŹnem także ies„ i to, źe Xią
źe Angulemski p rzystąp ił do systematu e- 
raznieyszego- Zapaleni Roiah, , iescze w  
dniu 26 Grudnia mieli się za zwycięzców, 
lecz tryum f ich  b y ł za wczesny l^zbyt kro­
tki. Duch partyi tak b y ł silny, iż w  wielu 
sadownictwach ociągano się z wydaniem  wy- 
S k ó w  w  oczekiwaniu, k tóra z partyi w eź­
m ie g ó r ę .  W edług doniesień z weyznętiznych 
prowfncyi, podobny* duch istmeie między 
Z Z s n e l l  G l is ta m i  i  w  stronach ta m e c j  
nvxh. To naywidoczmey daw ało się w idzieć 
wtenczas, k iedy  z odleg łych  prow incyi, ziez- 
dzało się w iele osób do Paryża w  nadziei 
o t r z y m a n i a  placów przy odmianie ministrow, 
które w ed ług  ich  zdania powinne by ły  byc 
aaiete przez roialistów zapalonych.

z l a i o m y  Pułkownik Fabvier,, w  przeciągu 
iednego tygodnia dwa razy b y ł napadany od
Sdnefo cJowieka ulicy, maiącego ogro-

mny k iy . Po pierwszem napadnieniu było 
pozwolono Pułkownikowi m ieć oręż przy- 
sobie. Za drugą razą kiedy nieznaiomy za­
szedł b y ł mu drogę na środku iednego pla­
cu i zadał mu silną ranę w g łow ę, nieen- 
cia ł użyć swey broni; lecz w ytrąciw szy 
kiy z rąk  napastnika rozkazał w ziąć go po

— Xiąźe Glocesterski, b y ł  dnia wczoray- 
szego na łow ach  w towarzystwie Monsieur, 
w  okolicach Wersalu. Za powrotem by ł na 
obiedzie u Króla, gdzie i cała rodzina Kró­
lewska znaydowała się. Bal który Sir Stuaid  
daw ał w dniu i 5 b, m. na czesc # tego Xią- 
źęcia, b y ł  liczny i świetny. Xiąźęta 1 Xię- 
żne k rw i Królewskiey zasczvciiy takow y 
bytnością swoią; Xiężna zas Berry rospoczę- 
ła  go tańcem Polskim. Bal ten zakończony 
b y ł pięknym kadrylem , w  którym  taz k ię-

niki doniosły, i= 
Francuzki i  św ięta stolica były  się zgodziły 
na tym czasowe zawieszenie konkordatu 
ostatniego. W iadomość ta dotychczas zdaie 
się być bez zasadną.

Rosprawy processu oskarzaiącego, m iędzy 
Jenerałem  Cannuel i Panami Seunevile 1 ta -  
b mer zakończone zostały dnia wczorayszego 
przed trybunałem  policyy popraw czey. Pan 
Mars, Adwokat Królewski odbyw ał głos, 
miesciemy tu kilka peryodów mówy ieS°;

„Przedmiotem pisma Pana SennemlLe, była. 
odpowiedz na podobneż ze strony Jenerała 1 
dowiedzenie nayprzdd, ze spisek s raszny 
którego on rys- w ystaw ił, m em iał mc istobie 
o-o i w artego uwagi. Powtore-. ze rozruc iy 
S y t y  wzniecone przez innych nie zas przez 
tych k tórych  miano za wspólników spisku.

„Pan Se'nneville zastanawia się nayprzod 
nad okolicznościami w których rozruchy po­
w stały w  Lionie i w  takow ych uwagach 
znayduie się niemało zarzutów przeciw ko 
Jenerałowi Cannuel. Naprózno starano się 
dow ieść źe te zarzuty niem ogły iego wprost 
dofyczeć, kiedy w sądzie starano się zwalić 
wszystko na oddział woyska, któremu en 
Jenerał dow odził, i kiedy przytaczano w y­
padki rew olucyi naszey w celu ^ rz u c e n ia  
przeciw ko niemu waznieyszyc 
rzeczy

„Zapewna, skargi teraznieysze przeciw ko 
niemu m aią postać nayw.ększey wa­
gi , gdyż naywięcey uczynków zarzuca­
n y c h  w ystaw iłyby go zapewna n a p rz e -
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s-ladowania kryminalne a nawet m ogłyby 
ściągnąć nań w yrok śmierci.

(W yraziwszy potem źe zarzuty przeciw ko 
Pana Ledoux mogą być przypusczone, a zas 
przeciw ko wdow ie iego żadną m iara przyię- 
lemi być niemogą, uczynił Pan Mars uwagę, 
źe Pan Lodoux odmalowany by ł przez Pana 
de Senneville, iako ieden z głównych aien- 
tów podbudzaiących, i iakby w pewnym 
względzie b y ł iednym z wspólników Jenera­
ła  Cannuel w przedmiotach o które go oska­
rżano.)

»Co zaś do pisma Pułkownika Fabvier, to 
iest cokolw iek umiarkowańszem; lecz urzę­
dnicy publiczni Liońscy wystawieni tam są 
iak  ludzie słabi i nierozsądni, którzy samo­
chcąc daią się oszukać, Autor rna zamiar 
dowiedzenia źe administracyia iest naygorszą; 
gdyż daie się powodować próżnością i am- 
bicyią.

»Te iego w yrazy równie iak i innych w ie­
le dotykaią wszystkich o3icialisttów i urzę­
dników publicznych; Pa \ Cm m iel b y ł także 
z ich liczby, b y ł albowiem dowodcą siły  
2broyney; a w ięc koniecznie musi być w rzę ­
dzie obwinionych. Nadto Jenerał ten scze- 
gólnie iest wymieniony przez Pułkownika 
Fabvier, iako ten, do którego wszystkie te za­
rzuty naybardziey się odnoszą i źe Fa 'mier 
wstydzilby się widzieć sweiinie obok Cannuela.

»Być może, źe zarzuty czynione przeciw ­
ko Cannuelu przez Pułkownika Fabvier nie- 
dadzą nastania processowi kryminalnemu, lecz 
zawsze są tak ważne, iż uczynią go 
nienawistnym i w artym  pogardy w oczach 
uczciw ych obywateli.

(W dalszym ciągu Pan Mars utrzyrmiie, źe 
zarzuty i i skargi zależą na wystawianiu* ad- 
ministracyi obrzydliwą i członków iey  nie- 
godziwemi, do czego także i sąd prew otal- 
ny wmieszanym został.

Adwokat Królewski przechodząc od roz­
bioru skargi uczynioney .przez Pana Senneville 
przeciw ko Jenerałowi Cannuel, znayduie także 
cechy potwarzy w zarzutach, które ten ostatni 
pozwolił sobie przeciwko Panu Senneville-, 
wyraża albowiem w nich, źe tenże Sennevil­
le należał do spisku, i sp rzy ia ł zamiarom i 
krokom buntowników, byuaymniey ich niepo- 
skramiaiąc.)

(Dokończenie potcm.y 
W  £ O C H Y.  

z Parmy, 17 Stycznia.
Wielki Xiąźe Rossyyski Michał w  tow arzy­

stwie orszaku swoiego p rzy b y ł tu w  dni u 9 .

b. m. Dnia 7 w yiecłiał do Podeń, a  n  dw 
Fiorencyi, gdzie m iał zamiar przepędzić dni 
kilka. Dniem pierw iey  p rzyby ł tam i W iel­
ki Xiąźe Toskański dla powitania N. Podróż­
nego.

R O Z M A I T O Ś C I .
Nowe przykłady poświęcenia się kobiet na spa­

lenie w Jndyach IVschodnich.
Wiadomo źe rząd W ielkiey Brytanii w  ko­

loniach wschodnio Jndyiskich osądził za rzecz 
przyzw oitą i odpowiednią polityce swoiey 
niewzbraniać arbitralnie poświęcania sie ko­
biet ow dow iałych do spalenia na iednym sto­
sie z ciałem  mężów sw oich, stara on się ty l­
ko utrudniać ile możności dokonanie tego 
zwyczaiu przez uboczne śrzodki. Tym  koń­
cem postanowiono, źe kaźdey podobney ofia­
ry wykonanie poprzednio policyi mieysco- 
wey doniesione bydź ma, by ta przez ajen­
tów swoich była w stanie powziąść d ok ła­
dną wiadomość, źe poswięcaiąca się na ogień 
niewiasta czyni to z własnego dobrowolnego 
namysłu a z źadney namowy, w  takim  razie 
uźyw aią wszelkich srzodków odprowadzenia 
niesrczęsney ofiary od iey przedsięw zięcia, 
nieszczędząc nawet obietnic i datków—'Nadto 
iest zawsze wyznaczona Kommissya którey 
powinnością bydź exekucyi przytomną, aźe- 

• by na przypadek odstąpienia posw ięcaiącey 
_się od przedsięwziętego zamysłu niedozwa- 

lać bałw ochwalczym  kapłanom  nawrócenia 
iey przez namowy, którym  Stan ich ducho­
wny w ielką daie powagę. Mimo tego, zwy- 
czay palenia się niewiast zbyt iest zakorze­
niony i s ta ł się charakterem  narodowym, aże­
by sposob zapobieżenia mu przez Anglików 
używany, m cgł bydź skuteczny. Nayn.wsze 
wiadomości z Jndyi wschodnich potw ier- 
dzaią to.

Ostatnie tego rodzaiu przypadki godne są 
uwagi, iuź to dla stałości pośw ięcaiących 
się nieszczęśliwych ofiar, iuź to dla okoli­
czności, które towarzyszyły im.— Dwie żo ­
ny duk t ra Nil-bazar, pierwsza lat eó, d ru­
ga naywięcey lat 17 m aiąca, pomimo w szel­
kich  przełożeń nie dały się nakłonić od raz 
przedsięwziętego zamiaru. Po daremnych 
usiłowaniach w idziała się nakoniec policyia 
zniewoloną do pozwolenia im ginąć w p ło ­
mieniach stosu, na którym ciało zm arłego 
spalone bydź m iało. Położono tylko warunek 
ażeby stos po złożeniu na nim m artwych 
zw łoków  nieboszczyka, p ierw ey  podpalony zo-
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s t a ł  i to  r e k ą  w ła s n ą  'ion m m  one w s ą p i ą  
na n ie g o .  M n iem an o , i e  ty m  sp o so b em  w i ­
d o k  p ło m ie n i  p irzey m ie  ic h  o b a w ą  • o k r o p ­
n y c h  m ę c z a rn i ,  na k tó re  s ię  p o ś w ię c i ł y ,  —  
le c z  b e z  s k u te c z n ie .—  P o zn a li to  B ram u. 
p o c z ą tk o w o  n ie c h c ie l i  z e z w o lić ,  s k ł a a a i ą c  
się, i ł  w  p o d o b n e m  p o s tę p o w a n iu  z a c h o d z i 
o d s tą p ie n ie  w ie k a m i  i p r a w e m  a tw ie rd z o n e -  
e o  z w y c z n iu ,  le c z  n ie  m o g ą c  m c  w s k ó ra ć  
a  w id z ą c  s ta le  z d e c y d o w a n e  n ie w ia s ty ,  p r z y ­
s ta li n a k o n ie c .— P iz y  g o to w a n o  stos o g ^ m n y
o b ło ż o n o  g o  różnem i- p a ln e m i m a te ry . l a m  , 
z ło ż o n o  na n im  z w ło k i  z m a r łe g o ^ — Co za  w i ­
d o k  o k ro p n y  b o le ś c ią  w s z y s tk ic h  
n y c li  E u ro p e v c z y k o w  p r z e jm u ją c y ,  
w ie  w z n io s ły  s ię  p ło m ie n ie ,  ' g d y  s t e r t a  z  
żon n ie b o s z c z y k a , p o s tę p u ją c  z d o ln a  b e z  z a ­
d rż e n ia  k u  s to s o w i, r z u c i ł a  Się w  p o s rod s z e ­
rz ą c e g o  s ię  o g n ia .— Za m y  p r z y k ła d e m  p o  
sp ie sz ą  m ło d s z a ,  le c z  m m  p a d ła  o f ia rą  m 
szczesn ey  ś le p o ty ,  cibraca s ię  g o  
i w  "te p rz e m a w ia  s ło w a .— W id z ie l iś c ie  la k  
p ie r w s z a  żona m ę ż a  m e g o  w y p e łm ła  p o ^ o n -  
,6 ść  s w o ią .  P a tr z c ie  te r a z  la k  i ia  ,iey  za  
d o ść  u c z y n ić  p o tra f ię ,  a  ie ż e h  niecj i c ^ . 1 ’ 
a ż e b y  p r z e k le ń s tw a  nasze   ̂ o b a rc z a  W  w a s ,  
p rz e s ta ń c ie  o d tą g  o d w o d z ie  Jn d o s ta n s lu e  ni 
w ia s ty  o d  p o ś w ię c e n ia  s ię  p ło m ie n io m .—  To 
r z e k łs z y  z n ik ła  w  p ło m ie n ia c h . .

Druo-a te y ż e  o k ro p n o śc i s c e n a , m i a ł a  m ie y »  
p o  ś m ie rc i  z m a r łe g o  n ie d a w n o  na o sp ę , heua  
Neapolu. W id d o m o  ż e  w b r e w  w s z e lk ie m  u s i­
ło w a n io m  R z ą d u  A n g ie l s k ie g o  Jn d y a m e  s z c z e ­
p ie n ia  o sp y  p r z y ią c  n ie c h c ą .— W  u -  
szczęsn e  y  u ro c z y s to ś c i  K e z jd e n  z ca ły ■ 
s w y m  o rs z a k ie m  p rz y b ra n y  w  ż a ło b ę  ucW V 
p ie sz o  w  m ie y s c e  o f ia ry . S tos j u z  staa p r  y 
g o to w a n y  ha b a g n is ty m  g r u n c ie  v. yse p j j  
r z e c e  Banimati,  k tó r e y  w o d a  za  sW . ę t ą  m ian  
z  ie d n e y  s tro n y  m u r y  k o ś c io ła  Vusputnacu,, z 
d n m ie y  s tro n y  sam  stos o b ie w a ła .  P rz y  w s tę -

p A W ni f A“ y
i ą c y c h  go  A n g lik ó w , Ben bura  c z y li  A rc y  
K a p ła n  s ta rz e c  w ie k u  p o d e s z łe g o  
o k r y ty .  Z a lany  b y ł  ł z a m i ,  i u w ia d o m ił  R e­
z y d e n ta  że  ie d n a  z Rais c z y l i  zon. R am , t e ­
g o ż  n a ło ż n ic a  i  k i lk a  n ie w ia s t  d o m o w y c h  
p o s ta n o w i ły ,  sk o ń c z y ć  ż y c ie  w  p ło m ie n ia c h  
z w ło k i  n ie b o sz c z y k a  p o c h ło n ą ć  m m ą c y c  . 
W s k a z a ł  A n g lik o m  m ie y s c e  s k ą d  się  p r z y ­
p a t r y w a ć  m ie l i ,  i u b o le w a ią c  n a d  n ie sz c z ę ­

ś l iw a  o fi s r a  u d a ł  się  d o  w y k o n a n ia  o b o w ią -  
S ż k Ł n i a  s w e g o . -  W  B o .a i l .w e m  
o c z e k iw a n iu  p a t r z e l i  A n g lic y  na stos o k .o p -  
n y , g d y  o d g ło s  Sankha  c z y h  t r ą b k i  z  m u ­
szli w y ro b io n e y , p r z e r w a ł  sm u tn e  m ilc z e n i 
d a ią c  znać o n a d c h u d z ą c e y  p ro c e s s y i . sz e sn a ­
s to le tn ia  B a n i , k o b ie ta  p rz e ś lic z n e y  u ro u y  , 
w s p a n ia ła  i u y m u ią c a  p ie rw s z a  
Z ć i ę ł a  z  s ie b ie  w s z y s tk ie  o z d o o y  i z m z u c i ł ą  
na p ie r s i  o b sz e rn ą  z a s ło n ę . O t a c z a j ą c y m ^  
B ram in o m  k r e w n y m  i  s łu ż ą c y m  r o z - .c ła k  ,  
n o ty , s ło n ie ,  k o n ie ,  ro z m a ite  w o n ie ,  i u b io ­
r y  s w o ie ,  a  p rz e m ó w iw s z y  c ic h o  s io  w k i lk a  
do  s to ią c y c h  o b o k  n ie y  b l iż s z y c h  s w y c h  k r e ­
w n y c h  w e s z ła  na/stos*  i ta m  u s ia d łs z y ^  g ło -  
wę n ie b o sz c z y k a  n a  ło n ie  s w o n n  o p a r ła .  _ 
n ią  p o s tą p i ł a  re sz ta  n ie w ia s t  i W o k a  m g..
„ iu  Stoś o g a r n ę ły  p ło m ie n ie ,  k tó r e  j ą  ż y w ą  
le sz c z e  p r z e d ' w z r o k ie m  p rźy tro m n y c h  na za ­
w sz e  z a k r y ły .  _ _ _ _ _ _

_  R z e c z  ie s t d z iw n a , p ir a y  i e d u ^ i  g a z e t  
N ie m ie c k ic h ,  że  w te n c z a s  k i e d y  o c ^ T ą m y  
z k r a in  p ó łn o c n y c h , ze  ta m  d o ty c u c z a s  t iv .a  
p o r a  c i e p ła  ie s ie n n a , u has n ad z w y cz c  yi.

■DU—  S e y m ' z w ią z k u  N ie m ie c k ie g o  r o s p o c z ą ł  
z n o w u  c z y n n o śc i s w o ie  w  dniu  c i  • m .

L ic z b a  n ie w o ln ik ó w  m u rz y n o w  P rz Y ^ -  
z io n y c h  do H ąw a n n y  w  ie d e n  ty lk o  d g e n  
co  P a ż d z ie n ik a ,  w y n o s i ła  1619 h i d ^  cL ęka 
„ w  s ię  m ó w i i e d n a  z  g a z e t  A m e r y k a ń s k i c h ,
a b y  n i e  w  y p rz e  dano  ic h  w ię k s z e j  c z ę ś c i  w

L l ' - I " r t c b ó | t w a  w  P a ry ż u  co  d z ie ń  s ta ie  
s ię  p o w sz e c h n e y sz e m . N ie f la w u o  s p a c e r o w a ł  
p i  c m e n t a r z u  Iu  Pere la  Chere m ło d y  m g  
s c z y z n a  od  c 5 do  do la t .  P r z y M y W . ^ ę  
r o z m a i t y m  g ro b o m , i z a s t r z e l i ł  się. p i  z e d  p o ­
m n i k i e m  P o e ty  D eli!te . R Prfh r t

—  P o k a z y w a n o  n ie d a w n o  w  Zc.-t R e  - 
p a r ę  tr z e w ik ó w  z ro b io n y c h  z  s k o ry  s c z u rz e y . 
S k ó ra 1 'ta  ie s t b a rd z o  g ł a d k a   ̂ 1 d e i ,k ^ >  
ie d n ą  p a r ę  ty c h  t r z e w ik ó w  u p o trz e b io n

°  S ° P o w i a d a i ^ ż e  \y  M ą d r y cie_ m a  b y ć  u s ta ­
n o w io n a , P o lic y ia  w d y s k ó w a ,  k tó ra  b ę d z ie  p e ­
w n y m  irodza iem  ż a n d a r m e ry i ,  p rzez i, c z o n e y  
d la b e s p ie c z e ń s tw a  w ie lk ic h  11.
k tó r y c h  c z ę s to  s ię  te ra z  p o k a z u ją  z b o y c y  
o d z ie r a ią  p o d ró ż n y c h .

w  P  E T E R z  B U R G U • ,

fp d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J u Ś K ^ Y  M-CI .


